
J tf. 303. w  Wtorek dnia 28. Grudnia 1847,

mm
\ >IV ©

Drukiem i „aktaden. D ruk arn i  N adw ornej W . O eckera i S p ó łk i.  -  R e d a k to r  odpowiedzialny: j r .  Kam ieński.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S z c z e c i n ,  d. 2 3 .  Grudnia.  — W e d łu g  nadeszlej w tej chwili w iado

mości z Tvlzy, w y b uch ła  cholera w tem mieście, lecz pod łagodnemi zna 
mionami. Zdaje s i ę , źe m rozy  tymczasem p rzeszkodzą  rozszerzeniu się tej 
choroby .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
F r a n c y a.

P a r y ż ,  dn. 2 1 .  G rudnia .  — Jeżeli otrzymacie  w  końcu miesiąca tego 
w iadom ość ,  ze nie pan S au ze t ,  ale pan Dufaure lub pan D u p in  został p re
zesem izby d e p u to w an y c h ,  w tenczas niety lko ostatnia w yb iła  godzina dla 
G n izo ta ,  ale i dla dynasty i .  S k o ro  jeden  z tych kan dy da tów  opozycy i w y 
b ra n y m  zostanie p rezesem , natenczas gab inet się cofn ie ,  a w ó w cza s ,  jak 
w  rok u  1 8 4 0  T hiers ,  pow ie  G u izo t:  po mnie po top  św ia ta !  Rzecz ta je s t  
p ros ta .  Od pięciu miesięcy prze la tu je  opozycia całą F r a n c y ą ,  je  i pije na 
pow odzen ie  w y b o ró w  i reform y parlamentarnej.  Uczestnicy tych  biesiad
po li tycznych  nie ty lko  ro z p raw ia ją  o reformie parlam entarnej ,  ale jeszcze o 
Stosunkach sp o łeczn y ch  kraju , i  nie tają się bynajm niej z zamiarami, że im 
nie ty lko idzie o pomnożenie  liczby w y b o jc ó w  i w ykluczenie  n iek tórych  
k a teg o ry i  u rzędn ików  z izby d ep u to w a n y c h ,  ale naw e t  o obalenie obecnej 
p o d s taw y  społeczeństwa. G dyby  po takim ru c h u  pan D ufaure  lub Dupin 
w  miejsce ministeryalnego kandyda ta  został o b rany  prezesem izby, na ten
czas izba pochwaliłaby tem samem ru c h y  i us i łow ania  ku  obaleniu obecnego 
po łożenia  rzeczy ,  a z p rzes trachu  przed  własnem dziełem poszłaby w r o z 
sypkę .  T o  jes t  tak ja sn ą  rzeczą ,  jak  d w a  razy  d w a  cztery'. Jeżeli Sauzet 
i Bugeaud p rzy  w yborze  na prezesa i w iceprezesa izby p rzep k d n ą ,  n a ten 
czas i m inis ters two Guizota upadnie, a z nim i k o n se rw a ty w n e  s tronnic tw o, 
z  lew ym  środkiem i z lew ą  s troną .  Legitym iśc i ,  republikan ie ,  socialiści, 
kom uniści pozostaną na miejscu b o ju ,  a z n o w y m  rokiem o trzym am y  gabi
n e t  z następujących  cz łonków  z ło żo n y :  h r .  M onta lem bert ,  Larochjacquelin , 
G a rn ie r -Pages, L e d ru -R o l l in , L ou is  L e b ru n ,  C onsiderant i Cabet. Z  takich 
ży w io łó w  ty lko  anarchia pow stać  może. 0  tem wszystkiem na serio p raw i 
dziennik sp o ró w ,  jeże liby  konserw atyści chcieli g losow ać  za panem Dufaure. 
D ep u to w an y m  z Savenne i Bagneres ofiarowano w administracyi podsekre- 
ta r s tw o  s t a nu ,  ale tych  posad chcą się ty lko  podjąć pod w a ru n k ie m , jeżeli 
r z ąd  skłoni się do p ew n y ch  r e f o r m , np. zniżenia należytości od re je s t ro w a 
nia. Jeżeli za tym  w arunkiem  obstawać b ę d ą ,  a m in is ters tw o nie p rzy s ta 
n i e ,  w ów czas  k onserw atyśc i z opozycyą  mogliby obrać pana D ufaure  lub 
Malcvilla prezesem lub wiceprezesem izby. — Mimo t o , nie nastąpi potop 
św ia ta ,  podobnie jak  się nie spełnił zapow iedziany  przez T h ie rsa  w ro ku  
1 8 4 0 ,  gdzie zamiast p o topu  o trzym aliśm y Guizota.

Kilka dzienników  w spom ina dziś o zamiarze rządu  zażądania dla księcia 
Hieronima Bonapartego pensy i w ynoszącej 1 5 0 , 0 0 0  fr. C o n s t i t u t i o n -  
n e l ,  organ T h ie r s a ,  pochwala ten zamiar i s ą d z i , że jeżeli rząd  dopuścił 
się błędu oddając sp raw ę  odw ołania  w ygnanego  z k ra ju  izbie d e p u to w a 
n y c h ,  to teraz rzecz tę n a p ra w ia ,  jeżeli w  duchu przeg łosow ania  izb wnosi 
o ak t bardzo zaszczytny dla na rodu  jako  też i dla księcia. C o m m e r c e  
naz y w a  ten zamiar wyp}accniem należy tośc i ,  k tó rą  F ran cya  w inna jes t  ro 
dzinie cesarza ,  uw aża je d n a k ,  źe to nie je s t  dostatecznem zadosyćuczynie- 
n ie m ,  jeżeli nie zostanie cofnione p raw o , k tóre  rodzinę  B onapartych  z F r a n 
cyi w y w o łu je .  U n i o n  m o n a r c h i q u e  p o w iad a ,  że na p różno  szukała 
p o w o d ó w  p ra w n y ch  do płacenia pensy i H ie ron im ow i,  — jak o  akt w sp a 
niałomyślności da się zaś usprawiedliw ić .

S e m a i n e  m ów i o długich i tajemnych odw iedz inach ,  k tóre  oddał 
p a n u  T este  w  więzieniu pew ien  k s iążę ,  niegdyś m inis ter  L udw ika  XVIII. , 
i  do da je ,  źe od tćj chwili pan  T es te  ma u g ru n to w a n ą  n a dz ie ję ,  i i  resztę

swej k a ry  odsiedzi w  P a r y ż u ,  i że n aw e t  czas sw ego więzienia skróci w y 
daniem pew nych  pap ierów .

N a t i o n a l  sąd z i ,  że G uizot dla tego w ydali ł  z F rancy i R ossyanina  
Bakunina na żądanie cesarza M ik o ła ja , aby  zabezpieczył łaskawe przy jęc ie  
swego posła now ego, markiza Dalmacyi w  P e te rsbu rgu .  K oszta  słodkiego 
przyjęcia  musi opłacić b iedny wygnaniec.

D z i e n n i k  s p o r ó w  podaje  jako  kontrast  do wielkich pensy i p ra ła tó w  
angie lsk ich , pensye  duch ow n y ch  we F rancy i i tak a rcybiskupi pobiera ją  tu  
1 5 , 0 0 0  fr. biskupi 1 0 , 0 0 0  fr. pensyi. Jeden arcybiskup  p arysk i ma pen
syi rocznej 4 0 , 0 0 0  fr., a kardynałom  w yznaczono  na dodatek  1 0 , 0 0 0  fr.

S ą d z ą ,  ze m ianowanie  pana P isca to ry  posłem w  M adrycie ,  gabinet an
gielski uw ażać  będzie za p ros te  w y z w a n ie ,  albowiem ten w  Grecyi ciągle 
przeciw panu L y o n s ,  posłowi angie lsk iem u, j to z pomyślnym skutkiem 
w ystępow ał.

Głoszą, iż rząd  Rzeczypospolite j Haiti prześle do P a ry ż a  sum m ę 3 0 0 , 0 0 0  
franków  na zapłacenie zaległych procen tów .

J o u r n a l  d e s  D e  b a t s  tak  kończy  uw ag i  sw e  nad  przesileniem han -  
dlowem w  Anglii :  »Zresztą  ta wielka gałęź p rzem ysłu  (ko le je  żelazne) zna
lazła po tężnych  o b roń ców  w izbie niższej a w  p ierw szej linji s tawić należy  
pana H u d so n ,  tak popularnego  pod  ty tu łem  króla kolei żelaznych ( r a i lw a y  
k ing) .  S y n  d z ie rża w c y ,  podobnie jak  pan C o b d e n , p an  H u dson  energią  i 
w y trw a ło śc ią  n ies łychaną w  iat kilka dorobił się m ają tku  znakomitego n a w e t  
w  Anglii ;  on p ie rw szy  dop ro w ad z ił  do sk u tku  to ,  co n azy w a ją  amalgama- 
cyą  kom p an i i ;  dzierząc w  ręku  w ładzę ró w n a jącą  się wielkim pań s tw om  
w o j s k o w y m , u tw o rz y ł  sobie pa ń s tw o ,  w którera rządzi w  sposób nieogra
niczony. Dajemy tutaj lekki szkic p o r t re tu  tego po tentata  p rz e m y s łu :  jego 
g łow a ma w y ra z  s t r a s z l iw y ; na tu ra  przyczepia jąc  j ą  do kadłuba, zapomnia- 
ła o szy i ;  jego  oczy są  ż y w e  i p rzen ik liw e; usta  do w odzą  siły , pos tan o 
wienia i energii.  Gdy mó wi ,  rzuca g w a łtow n ie  jedne  po drugich fa k ta ,  afo
r y z m y ;  kilka takich w y b n eh ó w  w ystarcza  do rzucenia postrachu  we w s z y 
stkich radach adm in is tjacy jnych  kolei że laznych ,  i rozpędza  u p o rc z y w y c h  
akcyonaryuszów . M ów i u r y w n ie ,  głosem silnym, jak  g d y b y  w y d o b y w a ł  
sw e w y ra z y  z głębi jakiej p iecz a ry ;  po każdym  p e ry o d z ie ,  k tó r y b y  można 
p o rów n ać  do w y s trza łu  z b a te ry i ,  za trzy m u je  się ja k b y  dla nabicia dział na 
now o. Jed n ozg ło sk ow e  w y ra z y  g łów nie  pan u ją  w  jego  f razesach , k tó ry ch  
skład g ram atyka lny  nie zawsze jes t  p o p ra w n y .  T e n  to Napoleon p rzem ysłu  
pod ją ł  się kiedyś w parlamencie o b ro n y  sw ego  p ań s tw a :  jego  m ow a je s t  
nader  charak te rys tyczną .  I r z e b a  by ło  słyszeć i widzieć p o g a rd ę ,  z j a k ą  
t r ak to w a ł  kupców  skarżących się na k o nk u ren cyę  kolei żelaznych. Z ja k im ź e  
tonem ten wielki po ten ta t  musiał w ygłosić  skarcenie n a s tęp n e :  » Czy  nic 
moglibyście poprzes tać na p rzy p isy w a n iu  przesilenia w aszym  n iezm iernym  
p rzy w o zom  z^o źa ,  zamiast wrzeszczeć na koleje żelazne?  Boć zresz tą  koleje 
żelazne nie w y p ro w a d z i ły  pieniędzy z k ra ju . K ażd y  a r ty k u ł  p rzez  nie sp o -  
trzeb ow an y  by ł  dziełem pracy, płodem ziemi angie lskie j?  Czyż nie p ow ięk 
szyliśmy waszego d o w o z u ?  Czyż nie pomogliśmy b iedn em u ,  b y  ż y ł  lepiej 
i więcej p ro d u k tó w  n a rodow ych  k o n su m o w a ł?  Oto w szy s tk o  z łe ,  jak ie  
zrob i l iśm y; o cóż się tu  ża lić? Bądźcie sp o k o jn e m i! moi w sp ó łro dacy  nie 
mają kró tk iego  w zroku  i w iedzą do b rze ,  źe koleje żelazne szkody  im nie 
p rzyn iosą .  Oto rękodzieln icy , k tó rzy  zak lin a ją ,  b y  nie żądano  od nich 
pieniędzy i radzą  ludziom mającym p ien iądze ,  by  ich nie umieszczali 
w przedsięwzięciach kolei żelaznych. Ci pan ow ie  dałekoby lepiej z rob i l i ,  
chow ając  sw e  rady  dla siebie ,  nie w y d a jąc  z łych wexli k up com ,zagran icz
nym  i nie robiąc in teressów  n »  zasadzie sztucznego k red y tu .  G d y b y  sami 
ograniczyli sw e działania i zachowali sw e  złoto w k r a j u ,  nie  b y l iby  się 
p rzyczynili  do przesilenia P y ta m  s ię ,  gdzie w idziano kolej żelazną zaw ie
szającą sw e  w y p ła ty ?  Ja  nie widzielem źadnćj. Ale to ty lko  mogę p o w ie 
dzieć kanclerzowi izby s k a r b o w e j , źe kiedy akcye kolei żelaznych sp rzed a 
w ano  z zysk iem , bony  sk a rb ow e  sp rzedaw ano  ze s t ra tą  i pozw o lę  sobie
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pow iedzieć a rcy -szano w nem u  kancle rzow i izb y  sk a rb o w ć j ,  źe publiczność 
j e s t  daleko przebieglejszą jak  m yś lą  powszechnie.*

A rc y sza n o w n y  kanclerz izby skarbow ćj musiał dość zabawnie wygłą* 
d ać ,  u s ły szaw szy  to uprze jm e p rz y m ó wienie. W  istocie ,  nie może być 
przy jem nem  m in is trow i skarbu słyszeć w oczy w y m ó w io n ą  sobie tę ok o 
l iczność, że bilety ska rb ow e  nie mają k u rs u  na giełdzie. B yło  to  naw et 
o k ruc ieńs tw em  ze s t ro n y  pana H u d s o n , by tak daleko o dw et sw ój p osu 
w ał.  I t a k ,  pow iedz ia ł ,  źe 2 5 .  P aźdz ie rn ika ,  w dniu w ydan ia  bilu kan
clerza izby  skarbow ej do b a n k u ,  poszedł do jego b iu ra :  »Powiedziałem
m u ,  c iągną ł dalej pan H u d s o n ,  źe mam w kieszeni m n ós tw o  dobrych rze
czy, ja k  b o n y  skarbow e np.,  ale źe mi na nic się nie p r z y d a d z ą ,  albowiem, 
jakk o lw iek  bardzo spadły , nie można jeszcze dostać za nie pieniędzy. P o 
wiedziałem m u ,  źe na jego  w łasn y  wexel nie można dostać p ien iędzy; je 
żeli w ięc rząd  w to się nie w m ięsza , może n aw e t  niektóre  z moich w ła 
snych  kompanii zaw ieszą  w y p ła ty ,  chociaż posiadają  znaczną liczbę bonów  
s k a r b o w y c h ,  ale to na nic się nie p rzyda ,  na bo ny  te n ik t  mi za żadną cenę 
n ie chce eskontow ać.*

W id z im y ,  źe ta ro z p ra w a  nie by ła  wcale na korzy ść  kanclerza izby 
sk a rb o w e j ,  pan H udson  z resz tą  nie potępiał wcale ograniczenia ro b o ty  za
m ierzonych  kolei że lazn ych ;  o św iad czy ł ,  źe jego  to wcale nie dotyka. 
Z  p rzen ik l iw o śc ią ,  k tó ra  sama ju ź b y  mogła uspraw ied liw ić  zaufan ie ,  jaki - 
w  nim pok łada ją  to w arzy s tw a  przezeń ad m in is trow ane ,  p rzed wybuchem 
przesilenia działania sw oje  ogran iczy ł dobrow olnie .  O św iadczył on w izbie, 
iż n iepodobna w y w o z ić  p ieniędzy za zboże i obracać je  w  ró w n y m  stosunku  
na koleje żelazne. Na czas więc za trzym ał się. Ale na nieszczęście Anglii 
n ie  wszyscy" go naś lad o w a l i , spekulacya nie u s ta w a ła ,  biegła ona na ślepo 
we w szystk ich  k ie ru n k ach ,  w  kupn ie  zboża ,  w  handlu  zagranicznym, 
W hand lu  ko lonia lnym  i w innych  kolejach żelaznych. T e j  to szalonej roz
rzu tn o śc i ,  k tó ra  rzucała  z ło to  w  morze i w  ziemię; tem u to m erzędow i 
spekulacy i p rzyp isać  należy p rz y c z y n y  przesilenia handlow ego w Anglii ;  
alb a u to r  p ra w a  z 1 8 4 4 .  r. może być zupełnie  w o lnym  od zarzu tu .

S e m a p h o r e  de* M a r s e i l l e  2 8  b. m. d o n o s i ,  źe w ysłan ie  kalify 
B u  Hbmedi do cesarza marokańskiego skończyło  się zupełnem poddaniem się 
E m ira  S u ł ta n o w i .  « B u H a m e d i ,  m ów i ten dziennik, został w y s łan y m  przez 
E m i ra ,  by  ofiarować jem u  poddanie  tegoż. Kalifa emira w rócił  do deiry  
w  to w a rz y s tw ie  posła marokańskiego z w iadom ośc ią ,  źe Abd er Raman od
rzuc i ł  daw nie j  mu p rzeds taw iane  w a run k i  p rzez emira i jego  poddanie  się 
p rzy jm u je  ty lko  w ó w c z a s ,  g d y  ten natychm ias t  s w ą  deirę ro zp u śc i ,  gd y  
naczelnicy p rzy  nim baw iący  ud adzą  się na mieszkanie do miejsc im przez 
r ząd  francuzki i cesarza m arokańskiego naznaczo ny ch ,  i g d y  Abd el Kader 
rtieopuści więcej miejsca zamieszkania sw ego , k tó re  w y b ra ć  mu w olno gdzie 
zechce. Nasz k o rrespo nd en t  d o n o s i ,  że Abd el K a d e r ,  k tórego  położenie 
n ade r  je s t  s r a u tn e m , p rzy s ta ł  na te w aru nk i  i w y b ra ł  sobie mieszkanie 
w  miejscu n iezbyt od Fez  odległem.

N atych m ias t  rozw iązano  deirę Em ira  i wedle arabskiego z w y c z a ju ,  pod
cięto koniom podkolania w  obecności posła marokańskiego. W  tera podda
n iu  Em ira  w idzą  jednak  ty lko  podejście, by  miał czas do zebrania sił no
w y ch .  Będzie on korzys ta ł  z sw ego oddalenia b y  wejść w n ow e  stosunki 
i zyskać n o w y c h  s t ro nn ik ów  w k ra ju ,  gdzie ma ró w n ie  wiele przy jac ió ł  
ja k  sam cesarz ;  w kró tce  zapew ne  zobaczemy, że w y s tąp i  si lniejszym jak  
kiedykolwiek.® Inne m arsylskie  dzienniki z 8 ,  9  i 1 0  b. m. rów n ie  jak  pa
r y s k ie ,  nic nie m ów ią  o tym  w y pad ku .

P o s i e d z e n i e  t r y b .  c y w .  d e p a r t .  S e k w a n y  z dn. 10- Grudnia.  
—  Dalszy ciąg g łosu  pana  Baroche.

T eg o ż  samego dnia 7 .  L is topada  napisał hrabia w iadom y list do swojej 
żony . (Pan B aroche czyta  go z opuszczeniem zb y t  rażących  miejsc, zaw ie
ra jących  w y r z u ty  co do postępow an ia  żony .)  Z  tego listu okazuje  się, 
jaka  m yśl opanow ała  hrab iego  dn. 7- Listopada. P o w iada  w  nim żonie 
s w o je j ,  źe gdy  list ten odbierze on i dw oje  dzieci jego ju ż  nie będą żyli ;  
źe taki je s t  n ieodzow ny  skutek  je j zapamiętałego postępow ania  , że w szelką 
hańbę j a k ą  go o k ry w a ła ,  zniósł dla h o n o r u  i m i ł o ś c i  sw ych  dzieci; ze 
j ą  u w i e l b i a ł ,  najmniejsze je j  życzenia i k a p ry s y  starał się w ypełniać , 
żądan iu  j e j ,  aby  być w  P a ry ż u  zadosyć u c z y n i ł ,  wszystko’*to jednak  nie 
by ło  dla niej d s ta tecznem ; źe ju ż  przed trzema laty, g d y  on zna jdo w ał  się 
w  T u r y n i e ,  a ona w  P a r y ż u ,  ofiarował je j  zaszczytną  s w o b o d ę ,  ale jćj 
p rz y ją ć  nie chcia ła ,  że ju ż  w tenczas p rzeds taw ił  jćj pos tępow anie  i prosił 
o szczere w yzn an ie  czy  ma do niego m oralną  lub fizyczną odrazę, jeżeli nie 
chciała mieć dzieci, dla czegóż poszła za n iego?  Źe pomimo to g d y  j ą  w e
z w a ł ,  aby  w róciła  do sw ego  o jca, gd y  je j  p rzy rz ek ł  pozostawić  dzieci, 
zw rócić  jć j  majątki i dopóki w  służbie zostawać będzie ,  płacić rocznie po 
2 0 , 0 0 0  fr. na u trzym an ie  i w ychow anie  dziec i ,  ona jednak  uporczyw ie  
milczała ,  a za przybyciem  jego  do Pa ryża  odpow iedzia ła  m u ,  źe jeżeli j ą  
od siebie odpędzi, będzie jeszcze miała dość czasu szukać schronienia u ojca 
sWego, źe więc nie chciała zaszczytnej sw ob od y ,  ale zgorszenia, aby  siebie 
w y s taw ić  m ęczenniczką, w zbudzić  uw agę  i po li tow an ie :  że on na to ze
zw olić  nie chcia ł ,  że po pow rocie  z nim do| T u r y n u ,  była  panią  w jego 
d o m u ,  a jed nak  publicznie starała  się poniżyć  go jak o  m ęża ,  jak o  mężczy
znę, sama latała po ulicach, pomimo jego  przeds taw ień  i w b re w  obyczajom 
k r a j u ,  w  k tó ry m  on u rz ę d o w y  p ias tow ał ch a rak te r :  źe p rzez  to  chciała go

ty lko  roz ją trzyć ,  aby  j ą  od siebie odpędził. Ze g d y  przed trzema miesiącami 
w b re w  sw em u życzeniu a może i w brew  o bow iązkow i s w e m u ,  zm uszony  
b y ł  zażądać u r lo p u ,  aby  jej do P a ryża  to w a rz y s z y ć ,  p rz e w id y w a ł ,  co go 
tam czeka ,  źe w Ostendzie obchodziła się z nim okrutnie ,  po barbarzyńsku ,  
odmawiała mu naw et najpotrzebniejszych rzeczy, pragnęła  aby jaknajprędzej 
u m a r ł ,  źe naw et matce jego bardzo ub liżała ,  a on nie ehcąc tejże matki 
narazić na apop leks ję ,  musiał żonę do odjazdu zm usić ,  że przez to rzeczy
wiście uczynił zadosyć je j źy c z y n iu ,  bo znaleziony w je j  łóżku  list p isany  
na 4 godziny przed od jazdem , zapow iadał mu je j  uc ieczkę, źe ten pap ier 
je s t  dostatecznym do potępienia je j  przed s ą d e m , źe ona teraz tryum fu je ,  
ma zupe łną  w olność , jego p rzy p ro w a d z iw szy  do rozpaczy; źe mąż i dzieci 
p rzepad l i ,  tego właśnie p ragnęła  oddaw na pod pozorem obłudnej: p o k o ry  
i pod maską religii ,  źe teraz je s t  panią  m ają tku  sw e g o ,  może kochanków  
sw oich zasp o k a jać , bo ich sobie w ybiera  z pośród tej klassy społeczeństwa, 
k tó ra  sobie płacić każe.

T u  n as tępu je  szczegółowy opis zb y t  gorszącej sceny zaszłej pom iędzy  
małżonkami w Bernie. Hrabia M ortie r  p rzypom ina  ż o n ie , że w  Bernie miał 
m ate rya lny  do w ód  jej w iny ,  ale go sam zniszczył,  aby p rzynajm niej  w  oczach 
publiczności pozostać mógł na tern samem stanowisku. Hrabia m ów i dalej:  
źe w tern po łożeniu  miał ty lko  do w y b o r u : albo j ą  i dzieci sw oje  o k ry ć  
n ies ław ą przez publiczne objawienie  swego nieszczęścia, albo milczeć. Dla 
tego sam zniszczył dow ód jej zbrodni i hańbę  je j  w  piersiach sw y ch  u k r y ł ;  
źe przez wdzięczność za to zgo tow ała  mu życie gorsze od więźnia galerowego 
jeżeli więc kochane dzieci sw oje  robi uczestnikami losu sw e g o ,  czyni to 
dla te g o ,  aby je ochronić  od hańby ,  ja k ą  je j matka go tu je  có rce ,  k tó ra  
stanie się łupem  jednego  z je j  kochanków , do czego sama matka zdolna m u 
je s t  dopomódz. S y n  zaś ma tak rozw in ię te  w ładze um ysłow e, że ju ż  odgadł 
całą s rom otę  rodziców. W k ró tce  więc pogardzałby s w ą  matką i ciągle 
dom agałby się od niej zdania sp ra w y  za p rzedw czesną śmierć ojca. Z  tych  
więc p o w o d ó w  postanow ił  i dzieci zabić. W  końcu p ism a ,  które s tan ow i 
g łó w n ą  pods taw ę  całego sporu  p raw n eg o ,  zapowiada hrabia  sw oje j  żonie, 
źe kopie tego listu przesłał kilku o so b o m , aby zniej zedrzeć maskę o b łudy  
i aby  k re w  jego i dzieci jego  na nią spadła.

W  p rzyp isku  d oda je ,  źe g d y b y  nie miała tak n ieubłaganego , dumnego 
c h a r a k t r r u , by łb y  j ą  jeszcze raz zo baczy ł ,  b y łb y  je j  może rękę  podał 
i w szystko  je j  p rzebaczy ł ,  ale kob ie ta ,  k tóra  nie w zd ry ga  się hańbić męża 
i dziec i,  wodzi ich po s ą d ach ,  nie zdolna je s t  do żadnego uczucia h o n o ru  
i tkliwości. Dla tego zrzec się musiał sw ego życzenia.

P o tem  m ów i w ostatnim p rz y p isk u :  »C ieszs ię ,  konanie moje t rw a  od 
godziny  5  z rana. D rżę  przed memi biednemi dziećm i, k tó ry ch  is tnienie 
mam sk ró c ić ,  aby w ydrzeć  mą córkę  z podłych  rąk  twoich . N ie ,  n igdy  
ich mieć nie będziesz na p rz ek ó r  sw ym  adw okatom  i n ikczym nym  radom 
tw ego niegodziwego o jca, którego kiedyś przeklinać będziesz, na przekop 
m em orya ło in ,  któreś sama uk ład a ła ,  aby  mnie i dzieci moje hańbą okryć.*

Do sędziów teraz należy rozs trzyg nąć  — m ów ił p3n Baroche — czy  
hrab ia  pisał ciężkie oskarżen ia ,  jak ie  ten list zaw iere  w ob łą k a n iu ,  czy też 
w  zupełnem  przekonaniu  o praw dziw ośc i faktów.

P an  Baroche opisuje  następnie sain w ypadek  w hotelu Chatam i w  ogóle 
w szystko  co zaszło dnia 7 .  Listopada.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 0 .  G rudnia .  — R ząd  p rzed łoży  parlamentowi po no

w ym  ro ku  sw e rosporządzenia  względem o b ro n y  kraju . C h r o n i c i e  
organ obecnego rząd u  ogłasza pismo jednego  A ng lika ,  k tó ry  zaręcza ,  że 
ulubionćm ćwiczeniem w w ojsku  francuskićm je s t  lądowanie. Sam widział 
na własne oczy, jak  w ojsko  francuskie w ys łane  przeciw  Kabylom w y lą d o 
wało nad brzegami A fryki.  Szybkość  i w p raw a  tego w ojska napełniła go
ob aw ą  o w łasną  ojczyznę. Dziennik ten ministerialny p rzy  tern czyni w y 
rz u ty  panu  C obden ,  ja k  mógł pow iedz ieć ,  że w ydatk i na w o jsk o ,  flotę 
m ożnaby  o 1 7  m ilionów zmniejszyć. Lecz tu  zachodzi nieporozumienie  
Cobden pow iedz ia ł:  w y d a tk i ,  k tóre  teraz w y n o szą  1 7  milionów, d a ły b y  
się zmniejszyć. Zle zrozumienie  jego  słów, pow sta ło  z dw uznacznej kon- 
s trukcyi imiesłowu. D ziw im y się, źe dziennik ministeria lny nie poznał się 
na tej mylnej k o n s t ru k c y i ,  k tó ra  często w yd arza  się w now szych  język ach  
i daje pow ó d  do w ątpliwości.  O mowie tej Cobdena w  S to ck p o r t  w  ogól
ności wiele ro sp raw ia ją  W  końcu spełn ił Cobden toast na cześć w o l n o ś c i  
h a n d l u  d l a  A n g l i i ,  b e z  o g l ą d a n i a  s i ę  n a  R o s s y ą .

Cobden uw aża w olny  handel za najlepszą rękojmię pokoju . Im mnićj 
zachodzi podobieństw a do w o jn y  pomiędzy na rodam i,  tem bardziej niepo
trzebne w ydatk i są na w ojnę  m o ż l iw ą ,  k tóre  pochłaniają w iększą część 
publicznych podatków . Położenie  takow e je s t  nieszczęściem E u ro py ,  
W s z y s tk ie  narody  p o w in n y  się starać o zniżenie kosztów  w ojen ny ch  pod
czas pokoju . P ru s sy  w y d a ły  od czasu pokoju  w  roku  1 8 1 5 .  blisko 1 0 0 0  
milionów* ta larów  na cel mogącej w y b uch nąć  w ojny .  Dotąd w yg ląda  po
kój eu rope jsk i ,  j ak o  zawieszenie broni.

W  T ripo iis  w ybu ch ło  powstanie. Niemal w szystkie  pokolenia dziko 
koczujące w sparte  przez A lbańczyków  zb u n to w a ły  się przeciw baszy, k tó r y  
o pomoc pros i su ł tana  tureckiego.

Książe A lb e r t ,  mąż k ró low ej roskazał now e kopalnie zalozyć w  K o rn -  
walis. Tameczne kopalnie s tan o w ią  część d ochodów  jego  najs tarszego syna ,
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fcsiącia W ales ,  któremi zawiaduje, jako jego naturalny opiekun. Książe 
Albert unika teraz wszelkich w pływ ów  na sprawy publiczne. Raz tylko 
chciał w  armii zaprowadzić kaszkiety swego pom ysłu , a wszyscy go w y 
śmiali za ten pomysł. Punch pismo angielskie powiada, źe się dowiedział, 
iź kaszkiet wymyślony przez księcia Alberta kupił pewien dzierżawca i po
stawił go między prosem, a odtąd żaden wróbel nie śmie usieść na prosie.

W a k e f i e l d  J o u r n a l  donosi, że prezes wydziału handlowego na po
siedzeniu izby niższej z 6. bież. m. oświadczył wyraźnie, iż rząd nie myśli 
utrzym ywać dłużej zawieszenia prawa zbożowego jak do 1. Marca 1 8 4 8  r., 
do którego to dnia akt parlamentu to zawieszenie zatwierdzający moc obo
wiązującą posiada. Sprawozdanie o rozprawach parlamentu w dziennikach 
londyńskich umieszczone nie mówi nic o tein waźnem oświadczeniu ; pomi
mo tego Wakefield Journal oświadcza, źe wiadomość ta przez niego ogło
szona jest niezawodną.

W  skutek wstrzymania robót wielu kolei żelaznych nietylko liczni ro 
botnicy pozostali bez chleba, ale jeszcze pośrednio cierpią na tera robotnicy 
w  kopalniach w ęg la , którym w wielu miejscach zapowiedziano zmniejsze
nie płacy.

Na ostatniej wystawie bydła w Klubie Smiethficld książę Albert zyskał 
sześć nagród; większą jeszcze liczbę nagród przyznano książętom Richmond 
i Riefland, oraz hrabiom Leicester i Radnor.

W  dniu 6. Października doniesienie przyszło do Siera Leone o krwawej 
b itwie , stoczonej przez osadę pewnego okrętu brazylejskiego handlującego 
niewolnikami z 4 ludzi złożonej, z porucznikiem Mansfield i czterema maj 
tkami angielskiemi, pod których strażą odprowadzonemi byli do Stej Hele
ny. Brazylianów po długiej walce pobito , ale porucznik odniósł dziewięć 
r a n ,  a dwaj z jego ludzi w skutek bitwy umarli. W  Siera Leona stawiono 
z tego powodu brazylijczyków przed sądem, uwolniono ich przecież, bo 
sędziowie oświadczyli, iź ponieważ okręt wówczas jeszcze nie był uznany 
za zdobycz należącą do Anglii, a zatem sąd angielski wyrokować w tej spra
wie nie może. Jeńców zaraz uwolniono, ponieważ bronili swej własności.

Z Graham-Towu donoszą o ostatnich bitwach z kaframi i naczelnikiem 
ich Sandlilla: «Napad na Sandillę w jego twierdzy położonej na wzgórkach 
Anatola, miał nastąpić w dniu 2 0 ;  dla tego do głównej kwatery przybyli 
pułkownicy Somerset, Campbell i Buller w  dniu 19 .  Nieprzyjaciel nigdzie 
się niepokazał i kraj jego bez wystrzału zabrano. Sandilla pędzi swe trzo
dy aż do rzeki Kei,  dla złączenia się z Pało i Krełli, których tam szukać 
będziemy. Sami naczelnicy kafrów Gaika dotąd zostali neutrainemi, ale 
codzień małe oddziały kafrów pustoszą kolonię i w niezpokojności nas u trzy 
m u j ą .  M o z o  k a f r o w i e  chcą n a s  b a r d z o  w g ł ą b  s w e g o  kraju wciągnąć, a p o 
tem ze wszech stron uderzyć na kolonię. Ale spodziewać się należy, źe 
jenerał Barley rychło się załatwi z Sandillą, nawet gdy ten połączy się 
z naczelnikami Crelli i Palo. Wojska są w jak najlepszein usposobieniu 
r  jenerał dotąd bardzo jest zadowolnionym z skutku swych działań. W ła 
ściwa walka dopiero się rozpocznie, gdy przystąpiemy do zaboru trzód, 
na których całe bogactwo kafrów się opiera.

T i m e s  zawiera nastąpujące szczegóły dotyczące jednego z kantonów 
szwajcarskich Neuchatel (N euenburg) :  W  roku 1 7 0 7 .  sukcessya Księstwa 
Neuchatel zawakowała przez śmierć Maryi de Longueville, księżnej Nemours. 
Różni książęta wystąpili wówczas z-swemi prawami dosukcessyi; ale stany 
Neuchatelu oświadczyły się na korzyść króla pruskiego, jako reprezentują
cego doin Chalons. W  skutku tego przeniosły jego lennictwo na tego mo
narchę, warując sobie wszakże utrzymanie swych traktatów z kantonami 
szwajcarskiemu Ten ukiad uznany został przez artyk. 9. traktatu utrecht- 
skiego między Francyą i Prussami i zachowany był prawie przez wiek cały. 
W  roku 1 8 0 5 .  Prussy zezwoliły na odstąpienie tego księstwa Napoleonowi, 
k tó ry  je  darował marszałkowi Berthier jako lennictwo państwa francuzkiego. 
W  skutku pokoju paryzkiego, król pruski wszedł w posiadanie swego księ
s tw a ,  któremu nadał ustawę w czasie swej bytności w Londynie w roku 
1 8 1 4 -  Uznano jednak poźytecznem, aby stosunki,  które od tak dawna 
zaistniały między Ncuchatelem i kantonami szwajcarskiemi, były lepiej ozna
czone i upewnione przez przypuszczenie tego kraju do nowego związku 
szwajcarskiego. Ale dokonaniu tego aktu nie towarzyszyło żadne odstą
pienie praw króla pruskiego jako panującego w Neuchatel i w Valangin. — 
Sejm szwajcarski nieomieszkał oznaczyć wyraźnie zobowiązań włożonych 
na now y kanton związku.

W ydano rozkaz do arsenału w W oo lw ich ,  ażeby przygotowano tam 
9 0  dział polowych 9r,io-funtowych, przeznaczonych dla robotników wa
rsztatów morskich, którzy mają się ćwiczyć w  służbie artyleryjskiej.

D a i l y  N e w s ,  donosząc o wyborze pana Salomons aldermanem Lon
d y n u ,  wnioski ztąd korzystne robi dla eiuancypacyi żydów w parlamencie. 
Z zadowoleniem słyszeliśmy oświadczenie lorda Mayora, że izba aldermanów 
cieszy się, iż pana S a l o m o n s  zyskała na członka. — W  istocie, mówi 
dalej D a i l y  N e w s ,  pan Salomons jest kupcem mającym bardzo dobrą 
sławę. Jest on naczelnikiem jednego z najgłówniejszych zakładów handlo
wych w City. Jes t  to człowiek równie liberalny jak dobroczynny. Dwa 
razy pełnił obowiązki szeryfa Londynu. Dziś pełni obowiązki sędziego 
pokoju hrabstw Sussex i Surrey , a popularność, jakiej używa w tych 
dwóch hrabstwach, jest dowodem , źe równie pożytecznym będzie jako

urzędnik stolicy. — Musimy powtórzyć tutaj w y r a z y , jakich uży ł pan 
Salomons za dany mu dowód zaufania, »Co do w iary  religijnej, mówił 
on ,  sprawę mam zdawać memu S twórcy; co do urzędowania wam, k tó rzy  
we ranie położyliście zaufanie.«

Ostatnią pocztą z zachodnio - indyjskich kolonii przywieziono mnóstwo 
złota dla tutejszych domów handlowych; w ogóle wiadomości z tych kolonii 
przywiezione brzmią bardzo niepomyślnie. Z Anglii wracają tylko zapro
testowane wexle, handel zupełnie upadł, główna gałęź przemysłu, fabryka- 
cya cukru ,  tylko z stratą się prowadzi z powodu szkodliwego dla niej cła; 
nareszcie uragany na wielu wyspach, oto wiadomości, jakie ztamtąd o trzy 
mujemy. Z Vera-Cruz donoszą, że 5 0 0 0  Amerykanów, po większćj czę
ści z Texas, bez mundurów i karności w yruszy ło  ztamtąd dla wsparcia je 
nerała Scott. Pomiędzy V era -C ruz i Meksykiem cały kraj napełniony 
jest gerylasami. Poseł angielski, pan Bankhead, k tó ry  dla zdrowia musiał 
oddalić się do Hawany, odbył tę drogę i pod mocną eskortą, jednakże 
kilkakrotnie w drodze do orszaku jego strzelono.

W edług tygodniowego sprawozdania b a n k u , jego położenie znacznie 
się polepszyło a zapas gotówki wzrósł o 1 1 , 0 3 2 ,9 4 9  funtów  szt. Bank 
w Newcastle wkrótce na nowo zacznie robić interessa i podniesie swój ka
pitał zakładowy.

Do Woolwich przyszedł rozkaz, by kompanie artyleryi urządzić na 
stopie w ojennej,  każdy batalion będzie liczył 1 0  kompanii.

Firma John  i Robert Shewsbury zawiesiła swe wypłaty. Passyw a 
mają wynosić 1 5 0  do 2 0 0 , 0 0 0  funt. szt. Majątek p. Roberta Shew sbury  
wystarczy podobno do zadość uczynienia jego własnym zobowiązaniom, ale 
dywidenda w ogóle będzie mała bardzo.

S z w a j c a r  y  a.
G r a u b ii u d t en. Corpus catholicum to jest wszyscy członkowie na

szej wielkiej rady podali przed kilku tygodniami, jak wiadomo petycyą do 
papieża o odwołanie jezuitów. Papież odpowiedział jak następuje: »kochani 
synowie,  nasze pozdrowienie i apostolskie błogosławieństwo. Otrzyma
liśmy wasze pismo z 26 .  Października w imieniu katolickiej wielkiej rady 
kantonu Graubiindten do nas wystosowane. W  rzeczy samej , czujemy 
wielką boleść i zmartwienie, kiedy sobie wystawiamy stan smutny waszego 
kraju, i życzymy z całego serca, ażeby po utłumieniu całkowitem niena
wiści i n ieprzyjaźni, tudzież prawdziwych przyczyn nieszczęsnej wojny, 
powróciły wzajemna miłość i dobra wola. Dla tego staramy się, o ile mo
żemy przy naszem upośledzeniu, zanosić prośby do najłaskawszego ojca 
miłosierdzia, który jest początkiem pokoju i ma upodobanie w miłości, aby 
dozwolił upaść wszelkiej niezgodzie między wami i sprowadzić wszystkie 
serca i umysły do pokoju chrześcijańskiego. Udzielamy wam nakoniec na 
dowód naszej szczególniejszej przychylności, ukochani synowie i wszystkim 
katolikom w Szwajcaryi apostolskiego błogosławieństwa.*

Dnia 10 .  Listopada. P ius IX.
Z n a d  g r a n i c y  s z w a j c a r s k i e j ,  dn. 18 .  Grudnia. — W  Neufcha- 

telu mają jednak odbywać się narady mocarstw. Francya odstąpi od tych 
zasad noty dyplomatycznej do władzy naczelnej, które jako fait accompli 
poddania się związku odrębnego dotyczą. Natomiast obstawać będzie łą 
cznie z Austryą i Prussami, ażeby kantonalna niepodległość przestrzeganą 
była i nakoninc, aby przy ściąganiu podatku i kary  wojennej nie postępo
wano z całą surowościu. Francya zamierza także uczynić wniosek wzglę
dem przejrzenia praw, które zastosowane zostały przy skonfiskowaniu dóbr 
buntowników. Wszystkie wątpliwości i przedstawienia mają być w oso
bnym pamiętniku podane do władzy naczelnej szwajcarskiej. S ądzą ,  że 
i Anglia brać będzie w tych naradach udział przynajmniej dla te g o , aby 
wiedzieć o czem też radzą na tych konferencyach wielkich mocarstw. W ła 
dza naczelna tymczasem z pewnością nieodstąpi od postanowień raz wyda
nych, ani nie zmieni swego postępowania w obec mocarstw już  raz p rzy ję
tego. Spodziewać się atoli należy, że na wniosek sejmu walnego ogło
szoną zostanie częściowa amnestya w kantonach należących do byłego p rzy
mierza odrębnego, i źe konfiskacie dalsze nie nastąpią. N ow o obrany pre
zes wielkiej rady w Lucern Dr. Steiger, w mowie swej wspomniał o ogól
nym akcie pojednania -,v Szwajcaryi i pod tein orzeczeniem rozumiał po
wszechną aranestyą.

W ł o c h y .
W e n e c y a .  — Śmierć księżny Parmy jest przedmiotem powszechnych 

r o z m ó w , przed którym nawet wypadki sycylijskie i uroczystości w  Genui 
nikną. W szyscy są ciekawi, jak się zachowa książę L u k i ,  k tóry  według 
traktatu wiedeńskiego ma prawo do księstwa Parmy. Tymczasem wiado
mą jest rzeczą, że rząd austryacki chce P arm y dla siebie i ma zamiar w y
nagrodzić księcia Luki. Już przed kilku misiącami sprawa ta była przed
miotem układów i Maria Ludwika w tym celu przybyła do W iednia i oświad 
czyła swą gotowość do wyrzeczenia się rządów nad Parmą. Książe Luki 
także był za odstąpieniem tego księstwa A ustry i ,  ale temu się oparł jego 
syn najstarszy, przyszły następca, który pojął za żonę siostrę księcia Bor
deaux. Księżna Parmy powiadają zaziębiła s ię ,  dostała febry. Zdrowie 
jej słabe uległo nareszcie reumatyzmowi, k tóry  się rzucił na piersi i mózg. 
Arcyksiężna Maria Ludw ika ,  urodziła się 11 .  Marca 1 7 9 1 .  i uwielbiano jej 
piękność i żyw ość ,  kiedy szła za mąż za Napoleona w  roku 1 8 1 0 .  d. 11 .
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Marca. P o  śmierci cesarza na w y g n a n ia  w  ro k u  1 8 2 1 . ,  została Maria L u 
d w ika  w d o w ą ,  i zaślubiła na le w ą  rękę austryackiego jenera ła  h r.  Neipperg. 
Z  tego m ałżeństw a morganatycznego  urodziło  się kilku s y n ó w ,  k tó rym  na
dano ty tu ł  h rab iów  M ontenuovo. N eipperg  z dawniejszego małżeństwa miał 
także kilku sy n ó w ,  a jeden  z nich został p rzeb i ty  p rzez żołnienierza w ęg ier
sk iego ,  k tó rego  obraził.  Hrabia Bomballes p ou fny  księżny ogłosił śmierć 
M a r y i  L u d w ik i  i tym czasow o sam stanął na czele rządu . Sztafetę  o tej 
śmierci w ys łan o  do W ied n ia  i do księcia Luki. — Oddział 1 6 0  rak ie tn ików  
z pięciu oficerami p rz y b y ł  do W e r o n y  i tam oczekuje dalszych rozkazów .

R z y m ,  1 1 .  Grudnia.  — R efo rm y  w administracyi d ó b r  k lasz tornych  
i d u ch o w n y ch  z a k ła d ó w ,  zapew ne  p rzy jd ą  do skutku. S p isu ją  teraz in
w en ta rze  ruchom ości i n ieruchomości ow y ch  in s ty ty tó w .  W  tym celu za
rząd z i ł  papież dla R zy m u  i jego  o k rę g u ,  nadzw y cza jn ą  aposto lską  w izyta- 
cyą . A żeby  ta w izy tac ya  nie została pó łś rodkiem , k a rd y n a ł  Vanicelli C a s -  
s o n i ,  w y d a ł  rosporzędzenie  do św ietn ich  w ła d z ,  k tóre  nie mają  żadnego 
w  tem in t e r e s s u , aby  sporządziły  na ten cel w iadomości s ta tys tyczne  z ka
ta s t ru  miasta i okręgu.

Publiczność do tąd  b y ła  p r z e k o n a n ą , że prace sek re ta ry a tu  s tanu odbio
r ą  całą robo tę  radzie s t a n u ;  teraz jednak  dow iadu jem y s ię ,  że sekcyi p ra 
w odaw czej polecono w y praco w an ie  p ra w a  o w yw łaszczen iu . Na pierwszćin 
posiedzeniu za jm ow ano  się położeniem zasad tego praw a. W  istocie rych ło  
będziem y potrzebow ali  tego praw a,  poniew aż  m ów ią  zn o w u  o u form ow aniu  
się to w a rz y s tw a  z kapita łem dostatecznym dla przeprow adzenia  kolei żela
znej z R zy m u  do Civita-Vecchia. O prócz tego zdaje s ię ,  ze rada miejska 
myśli o ozdobieniu m ias ta ,  p rzyczem  m ów ią  o u reg u low an iu  u l ic ,  o tw o 
rzen iu  n o w y c h ,  a p rz y  p ro s to w an iu  tychże trzeba będzie ściąć niejeden 
w y sk o k  m u ru .  Dla tego należy po łożyć  zasady, w ed ług  k tó rych  miejska 
w ładza  postępow ać  ma p rz y  zniszczeniu tych  m alowniczych w ad  budowli. 
Członkow ie  sekcyi f inansów  g u b ią  się w  pow ik łan iu  zasad ekonomii i sdmi- 
n is tracy i świeckiej z ekonom ią  du chow ną.  W  ogóle p r a g n ą ,  by  Mre M or- 
chini ogłosił  publiczne sw e  spraw ozdan ie  o p o s tęp ow ym  deficycie skarbu. 
Ż ąd a ją  tak ż e ,  b y  n a rad y  rad y  s tanu  podaw anem i b y ły  do wiadomości pu- 
b licznćj,  a dziennik B i l a n z i a  w  dobrze napisanym  artyku le  dow odzi p o 
t r z e b y  a n a w e t  konieczności tego ogłoszenia.

— D aw no  panuje  tu  z w y c z a j ,  że co ro k  z kassy lo tery i  4 0 2  biednych 
dziew czą t o trzym uje  posagi. P o n iew aż  lo terya  zostaje pod d y re k c y ą  mini
s t ra  skarbu ,  p rze to  on do tąd  za jm ow ał się rozdaw aniem  p odobnych  nagród  
cnoty . In teres te n ,  z a p raw d ę  b y ł  zb y t  nu dny .  J a k  może się tem zajm o
w ać  cz ło w iek ,  k tó ry  do ro ku  ma do czynienia z milionami, b y  uposażyć 
3 6 0  dziew cząt 7  i pó ł sk u d a m i,  a 4 2  dz iew cząt 3 0  skudami. M re Mori- 
ch in i ,  k tó ry  finansami zają ł się m o c n o ,  pros ił  Ojca św . by go uw o ln i ł  od 
tego o b o w ią z k u ,  a polecił to jener .dnem u w ik a ryu szow i .

G r e c y a
W e d łu g  k u ry e ra  marsyli jskiego miało w y b uch nąć  wielkie pow stan ie  

w  P a t r a s ,  lecz , że p raw ie  w szystk ie  po łu dn io w e  gazety  sw e wiadomości 
p rz e sa d za ją ,  p rze to  w ed łu g  pewniejszego źródła  p ro s tu jem y  tę wiadomość. 
S to so w n ie  do niego wznieciło  w ojsko  nieregularne zamieszanie niepolityczne, 
i zb un to w ało  się przeciw  sw ojem u p u łk o w n ik o w i ,  p rzyczem  dano kilka 
ra zy  ognia i dw óch  ludzi ubito . P rzy tera  zrabow ano  bank n a ro d o w y ,  za
w ie ra jący  2 0 0 , 0 0 0  fr . Żaden  z mieszkańców nie bra ł  udziału w tym  ro 
koszu. O G ry w a s ie ,  j ak o  naczelniku pow stan ia  wcale listy nie w spom inają .

K iedy  s p r a w y  g re c k o - tu re c k ie  za ła tw ia ją  d yp lom aci,  tymczasem nad 
g ran icą  tu reck ą  dopuszczają  się żołnierze tureccy na jokropnie jszych  zbrodni. 
Żołn ierze  D aren agi wpadli nocną  p o rą  do wsi greckiej pod D om oks, z ra 
bow ali  j ą ,  mężczyzn pom ordow al i  a dziewczęta ze sobą  uprow adzil i .  W ł a 
dze R um elii  zaledwie m ogą  lud  u trzy m ać  od repressalii ,

Twierdza Beniowskiego na wyspie Madagaskar.
(Ciąg dałs%y.)

J u ż  by li  przebiegli b ra m ę ,  g d y  spostrzeg li ,  że Medora przy  nich nie 
b y ło ,  w oła li  go ale na p ró ż n o ,  dreszcz zachw iał im n o g i ,  kiedy usłyszeli 
j ę k i  i wściekłe piski p s a ,  szamocącego i usiłu jącego ostatniemi ju ż  siłami

coś pokonać. W y b ie g l i  z zam ku i szczęśliwie uciekli. L edw ie  p rz y b y l i  
nad brzeg m o rz a ,  spostrzegli w  oddaleniu okręt. Dali znak ro zpaczy  
a okrę t  go rozpoznał,  barka do brzegu przybiła  i p rzew iozła  n ieszczęśliwych 
na ok rę t  »G ou rab le» ,  p ły n ąc y  z Lukcza do T am ataw y .

T o  cośmy tu  opowiedzieli u słyszał kapitan B. od ocalonych małżonków. 
Cała załoga o krę tow a pragnęła  poznać tajemnicę zam ku Beniowskiego. K a
pitan B. d aw n y  jego to w a rz y s z ,  znał h is to ry ę  sw ego w od za ,  zezwolił  w y 
lądow ać na w y sp ę  i opow iedzia ł nam co nas tępuje ;

»Baron Beniowski by ł  Polakiem. C harak te r  jego przedsiębierczy p o da ł  
mu myśl do ukolon izow ania  w y sp y  Madagaskar. Udał się w  ty m  celu do 
sw ego króla, ale odebrał odpow iedź  odm ow ną, w tenczas p rz y b y ł  do F ra ń  
cyi w y tłn m aczy ł  m in is trow i sw e p lany , uznano  je  za dobre i B eniow ski 
w  imieniu F rancy i  w y ląd o w a ł  ro k u  1 7 7 4 .  na w ybrzeże  Antogilskie. J e g o  
sztab z korpusem  w yno s i ł  ty lko  3 0 0  lud z i ,  pomimo tego przeds ięw zią ł  
p ro jek t  olbrzymi. Zaczął od w y b ud ow an ia  w ieży , o której w yżćj mów il iśm y 
w celu och ro ny  od dzikich. W  niespełna r o k ,  tw ierdza  była  o b ro n n ą  
i cały k orpus  ob nich zabezpieczony.

• B e n io w sk i , dyp lom at z ręczny , umiał zyskać sobie p rzy jaźń  K ró likó w  
M adagaskaru ,  w ezw a ł  ich do siebie ,  wiele im o b iecy w ał ,  i  o trzy m ał od  
nich pomoc w  w y staw ien iu  m iasta ,  k tórem u dał nazwisko L u i s b u r g a .  
J e g o  władza rozciągała się na różne s t ro n y  w y s p y ;  kilku K ró lików  p r z y 
sięgło mu na w ie rn ość ;  imię francuzkie było  szanow ane, ale za to obrażeni 
zostali Anglicy, nie chcący mieć w sąsiedztwie n ikogo ,  k to by  im mógł 
szkodzić w projekcie panow ania  nad całym Oceanem indyjskim. Gabinet 
londyńsk i p rzekup ił  pp. de Bellecombe i Chevreau, re zy d e n tó w  francuzk ish ; 
ci za rapor tow ali  sw em u d w o ro w i ,  że kolonizacya jest n iepodobną ,  w y s ta 
wili o k ro p n y  stan miasta L u isb u rg a ;  w  sku tku  czego Beniowski odebra ł  
rozkaz opuścić w y sp ę  i w rócić  do F rancyi .

N iespodziewana ta now ina  bardzo smuciła część pó łnocną  w y sp y .  Mie
szkańcy  patrzyli z żalem na jego  o d jazd ,  bo lubili charak te r  szlachetny 
i przedsiębierczy barona. M ó w io n o ,  że Beniowski nie chciał być  z począ
tk u  posłusznym  k ró lo w i ,  że zamyślał pozostać w  mieście p rzez siebie w zn ie -  
s ionem , i że dopiero  n am o w y  dyp lo m ató w  europejskich  sk łon iły  go do od
dania k ró low i fraticuzkierou w ładzy ,  wzniesionej w imieniu F rancy i .

Beniowski zdał zarząd  w y s p y  jednaniu  z miejscowych kró l ików , czło
w iekow i w alecznem u, ro z t ro p n e m u ,  po trzebującem u ty lko  n a u k i ,  aby  zo
stać wielkim. M ą ż  ten zw ał się L a ra b o in ,  b y ł  królem S om b ar iw y ,  a po 
tem miast Nossi-Be i Luisburga.

W  dzień przeznaczony na odjazd Beniowskiego, dzicy przyszli t łum nie  
go pożegn ać ;  rozłączenie  było  rozdz ie ra jące ,  Beniowski p o p ły n ą ł ,  ale 
w krótce  dow iedzia ł s ię ,  ze Anglicy s ta ra ją  się zabrać dzieło, z taką  p racą  
przez niego wzniesione. Kilku posłann ików  gubern . bombajskiego, chciało 
w y rozum ieć  zam ysły  B eniow skiego; znaleźli jed nę  zawsze przeciw  sobie 
n ienaw iść ;  zostali w y b ic i ,  a jeden  z nich pow ieszony. T akie  po s tępo w a
nie w strzym ało  A nglików  w dalszych krokach przeciw  niepodległości osady.

T ym czasem  Beniowski nie tracąc czasu ,  szukał sposobów  je j  ocalenia. 
T r z y  lata w y s ta rczy ły  na to. Dnia 2 0 .  W rz e ś n ia  1 7 8 3 .  ok rę t  am eryk ań 
ski w p ły n ą ł  na zatokę an tog i lską ,  łądka  posłaną  została do L am buina i za
raz  dw a działa tw ie rd zy  p rz y w ita ły  gościa — był nim Beniowski. M alga- 
nie w yszli z radością  na spotkanie biorącego teraz  posiadłość L uisburga , 
Nossi-Be i A u g u s t i ,  w imieniu cesarza Józefa  II. i z zapałem o krzyknę l i  
go sw oim  amposakobe.

Beniowski u rażo n y  na d w ó r  francuzki za niegodne postępow anie  w zglę
dem siebie ,  nic mógł u k ryć  g n ie w u ,  pow iększał  sw e siły i zamyślał prze
szkodzić p rze jazdow i o k rę tó w  francuzkich przez kanał M ozambicki. W s z ę 
dzie w ojsko  jego  odnosiło z w y c ię z tw o , zabrał A m bu d ina f ię , p rzezyw ając  
j ą  M au ry cy an n ą  w y b u do da ł  tw ie rd z e ,  ufor ty f ikow ał miasto i na w ejśc iu  
w y s ta w ił  most rzucony  po nad przepaśc ią ,  na 3 0 0  stóp głęboką. K iedy  
się czuł j u ż  dosyć s i lny m , uzbra ja ł  małe statki i kazał im k rążyć  po aatoco 
antogilskiej. Zabra ł  tym  sposobem o k r ę t ,  a b roń .p ozosta łą  na w y sp ie  
daną  sobie przez króla F ra n c y i ,  skonfiskował w  imieniu Józefa II. sw ego  
now ego pana.

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i . )

P U B L I C Z N E  Z A P O W I E D Z E N 1 E  
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u  p i e r 

w s z e g o  w y d z i a ł u ,  d n i a  18.  P a ź d z i o r  
n i k a  1 8 4 7 .

W  k s ię d z e  h y p o te c z n e j  n i e r u c h o m o ś c i  w  P o 
z n a n iu  n a  p rz e d m ie ś c iu  S. M a rc iń sk ie m  p o d  licz
b ą  77. le ż ą c e j ,  z a h y p o le k o w a n e  są w  dzia le  III 
i t o :  w  N u m e r z e  1. 6 6 6  T a l.  16 d g r . , czy l i  4 0 6 0  

Z ło ty c h  p o l s k i c h ,  za leg łe j  c e n y  k u p n a  dla 
s p a d k o b i e r c ó w  B a l ta z a ra  i A n n y  K r y s t y n y  
z  d o m u  R i t h a m m  e r  m a łż o n k ó w  G t i n  
t h e r ,  a  m ian o w ic ie  p o d łu g  u k ła d u  d z ia ło 
w e g o  z d n ia  10. K w ie tn ia  1799. r.  d la  F i l ip a  
G u n t h e r  1687 Z ło t .  p o l s k . ,  d la  B en jam in a  
G i in t h e r  6 2 6  Z ł.  p o i . , ró w n ie ż  d la  o s ta tn ie 
go  ja k o  c e s s y o u a ry u s z a  b r a t a  s w e g o  B o g u 
m i ła  G u n t h e r  z  a k tu  c e s s y ju e g o  z  d n ia  5.

L u te g o  1802. 1687 Z ło t .  poi.  na m o c y  ro z  
r z ą d z e n ia  .z dn ia  15. M aja  1802. r . , a 

w  N u m e rz e  2. p o ż y c z k a  1166 T a la r .  2 0  dgr.  
z  o b l ig a c y i  s ą d o w e j  z dn ia  16. M arca  1795. 
r. p r o w iz y ą  p o  5  od  sta o d  S w ię t .  M ichała  
1791. r. d la  K a ro la  H e n ry k a  P a w ło w sk ie g o  
K a lk u la to r a  b y łe j  K a m e ry ,  j a k o  c e ssy o n a -  
ry u s z a  J a n a  S c h a f e r  s io d la rz a  z a k t u  ces- 
s y jn e g o  z dn ia  21 S ty c z n ia  1804. na m o c y  
r o z r z ą d z e n ia  z  dn ia  25. S ty c z n ia  1804. r. 

W s z y s t k i e  n ie w ia d o m e  o s o b y ,  k tó r e  d o  w y 
m ie n io n y c h  d o k u m e n t ó w  i w y k a z ó w  h y p o fe c z -  
l iych  na r z e c z o n e  s u m m y  w y s ta w io n y c h ,  ja k o  
s p a d k o b i e r c y  w łaśc ic ie le ,  p o s ia d a c z e  zas taw ni 
lu b  inni p r e t e n s y e  jak ie  m ieć s ą d z ą ,  z a p o z y w a -  
ją  się n in ie j s z e m ,  a b y  się z t a k o w e m i  w  p r z e 
c iągu  3  m ie s ię c y ,  n a jp ó źn ie j  zaś  w  t e r m i n i e

n a  d z i e ń  3. M a r c a  1 8 4 8 .  w y z n a c z o n y m ,  
w  izbie nasze j  i n s t r u k c y ju e j  p rz e d  d e p u to w a 
ny m  S ę d z ią  Z ie m sk o  - m ie jsk im  N e u m a n n  o  
go d z in ie  U .  p rz e d  p o łu d n ie m  zgłos il i ,  in acze j  
z te 'm iz  w y k lu c z e n i  zos taną .

M e g o  w  P a ń s t w i e  P ru sk ie m  z a  n a j l e p s z y  
u z n a n e g o  g ipsu  p o s ia d a m  zn ó w  zn aczn e  z ap a sy .  
Z w r a c a ją c  na to  u w ag ę  s z a n o w n e j  p u b l ic z n o śc i  
mam h o n o r  za razem  d o n ie ś ć ,  iż c e n tn a r  g ipsu  
m ia łk o  m e lo n c g o  p o  7 sg r .  6  fen. in lo co  W a p n o  
k aż d e g o  czasu  n a b y ć  m o ż n a ; o r a z  nad m ien iam , 
iż chcąc  p rz y j ś ć  w  p o m o c  m niej z a m o ż n y m  p o -  
siedzic ie lo in  ziemi w  W ’. X. P o z n a ń sk iem  g o tó w  
je s tem  d o  d n ia  15. C z e r w c a  1848. ro k u  jak  n a j 
chę tn ie j  k r e d y to w a ć .

W a p n o  poci K c y n ią ,  d n ia  23 . G r u d n ia  1847.
F l o r .  W i l k o ń s k i .


